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Hejże no Soplicę!
( jz .) N a s k in ie n ie n ie w id z ia l

n e j b a d u ty , p ra sa  ó s e m k o w a  ro z 

p o c z ę ła k o n c e r t , ta k  p e łe n  d y s -  

l ia rm o n ji , ż e a ż u s z y  b o lą . W  

c a łe j R z p liie j g d z ie  ty lk o  u k a z u 

je  s ię ja k ie ś p is e m k o  s to ją c e  n a  

u s łu g a c h  GFEDCBAobozu pp. Kucharskich 

i Korfantych, k rz y k u  i w rz a s k u  

je s t c o  n ie m ia ra . A  —  ja k  z a w -  

. s z e b y w a n a jw ię c e j h a ła s u  

o  n im  ro b ią  male pieski.
P rz e c ię tn y c z y te ln ik , n ie w ta 

je m n ic z o n y w  a rk a n a  p o lity k i  

ó s e m k o w e j, p y ta s ię z d u m io n y ,  

o co i po co ten wrzask i krzyk. 

C o  s ię  s ta ło ? W ie  o n , ż e c h o d z i  

tu ta j o ministra Skrzyńskiego. 
A le a n i ru s z  n ie m o ż e w y m ia r-  

k o w a ć , d la  c z e g v ) ró ż n e  „ G a z e ty " ,  

„ S ło w a " i „ K u r je ry " n a k a z u ją  

m u  u w a ż a ć  m in  S k rz y ń s k ie g o  z a  

a n g lo f ila , g e rm a n o fila , ru s o f i 

la , z d ra jc ę in te re s ó w  P o lsk i, g o 

rz e j n ie m a l o d  b o ls z e w ik a .

C o ta k ie g o z łe g o z ro b ił te n  

S k rz y ń sk i?  J a k ą  p o p e łn ił zbrod
nię, ż e ro ż n i ó s e m k o w i  

p o lity c y (c z ę s to n ie w y ro ś li  

je s z c z e  z  ła w  s z k o ln y c h )  ta k  m u  

w y m y ś la ją ? C z y ta ją c  te  w y m y 

ś la n ia , o b y w a te l w id z i w p ra w 

d z ie , iż z a rz u c a s ię m in is tro w i  

S k rz y ń s k ie m u , ż e o d b ie g a o d  

F ra n c ji a  z b liż a  s ię  d o  A n g lji (a  

p rz e z to d o N ie m ie c ) . L e c z k u  

s w o je m u  z d z iw ie n iu c z y ta ró w 

n o c z e śn ie , że ten s a m  Skrzyński 
za to „odbieganie** od polityki 
Francji otrzymał od prezesa jej 

rządu, p. Herriofa, wysokie od
znaczenie wstęgi Łegji Hono

rowej oraz podpis na konwencji 
o ralizacji pierwszych trzech rat 

pożyczki dla Polski.

N a stę p n ie o b y w a te l c z y ta , ja k  

ź le z ro b ił p . S k rz y ń s k i, n ie  „ o d 

p ie ra ją c " tw ie rd z e n ia M a c -D o -  

n a ld a o „ b łę d z ie " g ó rn o ś lą s k im . 

1 z n o w u  c z y te ln ik , k u  s w o je m u  

je s z c z e w ię k s z e m u z d u m ie n iu ,  

c z y ta w  ty m  s a m y m  „ K u r je rz e  

P o z n a ń s k im / c z y  in n y m , c z a rn o  

n a b ia łe m w y d ru k o w a n y l is t  

specjalnego korespondenta „Ga
zety Warszawskiej 1*, „Kurjera 

Poznańskiego** i t . d . p . K. Smo
gorzewskiego, k tó ry  p is z e , że p. 
min. Skrzyński bardzo dobrze u- 

czynił, nie wdając się w polemi

kę z Mac-Donaldem, bo przez to 

odniósł wielki sukces.
A  te ra z  trz e c i p o w ó d  d o  rz u c a 

n ia  b o m b  z  n ie  ty le  tru ją c y m  ile  

ś m ie rd z ą c y m g a z e m n a m in .  

S k rz y ń s k ie g o : jego przemówie
nie w sprawie mniejszości naro
dowych.

O b y w a te l c z y ta w ię c , ż e k o 

n ie c z n ie trz e b a p o c ią g n ą ć m in .  

S k rz y ń s k ie g o  „ d o  o d p o w ie d z ia l

n o ś c i"  z a  to  p rz e m ó w ie n ie ; a  p o 

m ię d z y  w ie rs z a m i: g e rm a n o f il ,  

ru s o f il , ż y d o f il, z d ra jc a .. .

P re c z z n im ! —  O c z y w iś c ie ,

s k o ro  to taki c z ło w ie k ... A  to  

c o ? C z y  p . S tro ń sk i ta k ż e p o 

s z e d ł m ię d z y  „ ż y d o w sk o - le w ic o 

w o - k a p ita lis ty c z n o - n ie m ie c k o -  

b o ls z e w ic k ą m a so n e r ję ? C z y ta 

m y  p re c ie ż  w y ra ź n ie  w  ó s e m k o 

w e j „ R z e c z y p o sp o lite j"  w ry d ru k o -  

w a n y m  g ło s k a m i ja k w ’ó ł te le 

g ra m ie  p . S tro ń sk ie g o , że mowa 

p. Skrzyńskiego „wywołała naj

lepsze wrażenie*1.

O b y w a te l s to i p rz e d z a g a d k ą :  

d la c z e g o  p ra s a ó s e m k o w a kom

promituje się, a ta k u ją c  m in is tra  

S k rz y ń s k ie g o  z a te s a m e p o s u 

n ię c ia , z a  te  s a m e  m o w y , za któ
re chwalą go jej specjalni a wy

bitni korespondenci, jak pp. pos. 

Stroński, senator Kozłowski, K. 
Smogorzewski?... O d p o w ie d ź  n ie  

tru d n a . T a m c i, p a trz ą c w  G e 

n e w ie n a . ro b o ty  m in . S k rz y ń -

Otwarcie Teatru
in s u g u ra c y jn e m  p rz e d s ta w ie n iu  „ I ry d io n a  w  T e a trz e

M ie js k im  re p re z e n to w a n e b y ło c a łe d y s ty n g o w a n e  
to w a rz y s tw o  T o ru n ia  i o k o lic y . N a d  e le g a n c ją  g a rd e ro b y  
p a n ó w  d o m in o w a ły w y k w in tn e  i n a jm o d n ie jsz e to a le ty  
p a ń , k tó re , ja k  w ta je m n ic z e n i g ło s il i , p o c h o d z iły  z  f irm y  

J a n  ifc w a te w s k ?  
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Z  p o s ie d z e n ia R a d y  M in is tró w .
W A R S Z A W A  1 7 . 9 . P A T  

R a d a M in is tró w  n a p o s ie d z e 

n iu  w  d n iu  w c z o ra jsz y m  m . in . 

p o w z ię ła n a s t. u c h w a ły : p ro je k t 

u s ta w y  o  d je ta c h  i k o s z ta c h  p o -  
'd ró ż y  le k a rz y ,,  ja k o  z n a w c ó w  s ą -

s k ie g o  i n a  je g o  s u k c e sy , p o p ro -  J d o w y c h w  g ó rn o ś lą s k ie j c z ę ś c i  

s tu  nie mogą powstrzymać się ud w o je w ó d z tw a ś lą s k ie g o ; pro

jekt ustawy wprowadzającejuznania, c h o c ia ż g o n ie lu b ią .  

C i z a ś , k tó rz y s ie d z ą w  re d a k 

c ja c h  ó s e m k o w y c h  w  k ra ju , 1 — 0  

n a o g ó ł n ie  m a ją  z ie lo n e g o  p o ję 

c ia  w  k w e s tja c h , w  k tó ry c h  z a 

b ie ra ją  g ło s , a  2 — 0 muszą tak 

pisać jak piszą, bo taki jest roz
kaz z góry. M in . A . S k rz y ń s k i 

je s t b e z sp rz e c z n ie najzdolniej
szym z ty c h w s z y s tk ic h d y p lo 

m a tó w , k tó rz y  k ie ro w a li n a s z ą  

p o lity k ą  z a g ra n ic z n ą , le c z  dlate
go właśnie je s t ta k  z n ie n a w id z o 

n y m  p rz e z n a ro d o w ą d e m o k ra 

c ję . B o  ja k ż e ż m o ż e s ię o ś m ie 

l ić  „ ta k i“  Skrzyński b y ć  mądrzej 

szym i zdolniejszym od różnych 
świeczników ósemkou^h w ro

dzaju pp. Seydów i ZamoyskichI 

J a k  m o ż e s ię odważyć odnosić 

sukcesy na tym samym terenie, 

na którym pp. Seyda i Zamoyski| 
bezustannie brali cięgi! B ij g o ,  

kto w Boga wierzy!...
N ie s k o ń c z y s ię z a p e w n e n a  

a ta k a c h w  p ra s ie . —  S ą o n e  

ty lk o przygrywką do koncertu, 

k tó ry  rozwydrzeni partyjnicy ó- 

semkowi z a m ie rz a ją u rz ą d z ić  j 

m in . S k rz y ń sk ie m u w Sejmie. 
J e ż e li P o ls k a  n ie  m a  s tra c ić  c z ło  ( 

w ie k a , k tó ry ju ż z d o ła ł n a p ra 

w ić je j z łą  s y tu a c ję (d z ie ło  g łó *  . 

w n ie p . S e y d y !) z a g ra n ic ą i u -  

m ia ł p o z y s k a ć  d la  p a ń s tw a  p o l

s k ie g o  szacunek innych naro
dów oraz zapewnić nam odpo-* 

Wiednie stanowisko w rodzinie- 

narodów — c a ła z d ro w o m y ś lą -  

c a , p a tr io ty c z n a  o p in ja  musi się 

przeciwstawić bezpodstawnym  

atakom bankrutującej narodo
wej demokracji, atakom wypły
wającym nie z poczucia intere
sów państwa, lecz z partyjnej 

nienawiści i osobistej zawiści.

T rz e b a p o s k ro m ić w y b u ja łe  

w a rc h o ls tw o , in a c z e j P o ls k a  

z n o w m  le g n ie w  g ro b ie .

zmiany w przepisach i ustroju 

sądownictwa i w przepisach o 

postępowaniu karnem, obowią

zujących w województwie po- 

znańskiem, pomorskiem i w gór

nośląskiej części województwa  

śląskiego i p ro je k t u z u p e łn ie n ia  

u s ta w y  o  s ę d z ia c h i p ro k u ra to 

ra c h  s ą d ó w  o g ó ln y c h .

SH

R o z p ra w a p rz e c iw  S te ig e ro w i
L W Ó W , 1 7 . 9 . (P A T )  

D z iś  p o d  k o n ie c  ro z p ra w y  p rz e  

c iw k o  S te ig e ro w  i p a rę  m in u t p o  

g . 1 1 -e j p rz e w o d n ic z ą c y try b u 

n a łu  ra d c a  M e ie r w y d a ł n a s tę 

p u ją c e  o rz e c z e n ie : Z powodu bra;

ku jednomyślności trybunał u* 

znał się za niekompetentny i 
przekazał sprawę sędzemu śled

czemu. S te ig e ra o d p ro w a d z o n o  

z  p o w ro te m  d o  w ię z ie n ia .

U d a re m n io n y n a p a d
N O W O G R Ó D E K , 1 7 . 9 . (P A T )

W  n o c j ' z  1 4 . n a  1 5 . b . m . b a n d a  

z ło ż o n a  z  8  o s ó b  n a p a d ła  n a  m a 

ją te k  G ra b o w s z c z y z n a  w  p o w ie 

c ie  n o w o g ro d z k im . N a p a d  z o s ta ł  

u d a re m n io n y p rz t? z w ła śc ic ie la  

I

m a ją tk u . W  w y n ik u  w a lk i ja k a , 

s ię * w y w ią z a ła , je d e n  z n a p a s tn i

k ó w  z o s ta ł z ra n io n y  a  je d n e g o  u -  

ję to . P o lic ja je s t n a tro p ie p o 

z o s ta ły c h .

W ie lk ie  
c m e n ta rz y s k o  p rz e d h is to ry c z n e  
W A R S Z A W A , 1 7 . 9 . (A W )  

R o b o tn ic y  p rz y  ro b o ta c h  z ie m 

n y c h p o d fo r te m „ L e g jo n ó w "  

p o d  W ila n o w e m  o d k ry li w ie lk ie  

c m e n ta rz y s k o p rz e d h is to ry c z n e ,  

p e łn e  u rn  i k o ś c i. W y k o p a lis k o

W  k o tle b a łk a ń s k im  w re .
B IA Ł O G R Ó D ,!? . 9 . (P A T ) W a lk i o d b y w a ją  s ię  ta k ż e  w  in 

n y c h  m ie jsc o w o ś c iac h  w e w n ą trz„ B ia ło g ro d z k ie N o w o ś c i" d o 

n o s z ą  z  S o f ji , ż e  o d  w c z o ra j s ły - k ra ju . R z ą d  p ro k la m o w a ł w  c a 

c k a ć w o k o lic y S o f ji s trza ły , ły m  k ra ju  s ta n  o b lę ż e n ia .

Z n o w u  trz ę s ie n ie z ie m i.
K O N S T A N T Y N O P O L , 1 7 . 9 . P A T  w ą k a ta s tro fą . Z n is z c z o n e z o -  

T rz ę s ie n ie z ie m i, ja k ie m ia ło  s ta ły  1 0 2 m ie jsc o w o ś c i. L ic z b a  

m ie js c e w  d n iu  1 3 . b . m . w  o k o 

l ic y ’ E rz e ru m  s ta ło  s ię p ra w d z i-

o f ia r  w y n s i k ilk a s e t o s ó b . S z k o 

d y  s ą  b a rd z o  z n a c z n e .

(Olodomotd sportowe.
Iweiiig ieżdżm po^iili do Ukoi.

Z a  p o ś re d n ic tw e m  a tta c h e  p o i- w y c h  z  p ro ś b ą  o  u d z ia ł je ź d ź c ó w  

s k ie g o  p rz y  p o s e ls tw ie  w  P a ry - p o lsk ic h w  k o n k u rs ie h ip p ic t-  

ż u  z w ró c ił s ię P re z y d e n t M ia s ta  n y m , k tó ry  ja k  z w y k le , o d b ę d z ie  

N iz z y  d o  m in is tra  s p ra w  w o js k o - s ię w  d ru g ie j p o ło w ie  k w ie tn ia .

z o s ta ło  p rz e n ie s io n e  d o  M u z e u m  

N a ro d o w e g o . S p ra w a  g d z ie  w y 

k o p a lis k o  z o s ta n ie  u m ie s z c z o n e ,  ź re n ic e , p rz y m k n ę ły  s ię  p o w ie k i  

n ie  je s t je sz c ze  z d e c y d o w a n a , p o - —  a  c h o ć  ra d z o n o  s ię  le k a rz y  w  

n ie  w a ż w ła d z e p ra g n ą  u m ie ś c ić  m ie śc ie , 

je  w  m u z e u m  n a  Z a m k u .

nosy cud no Jasnej Górze.
N ie w id o m e d z ie c k o  p rz y n ie s io n e  p rz e d  
o łta rz c z ę s to c h o w s k i —  p rz e w id z ia ło .

B y ł to  d z ie ń  u ro c z y s te g o  ś w ię 

ta  N a ro d z in N a jśw ię tsz e j M a rji  
P a n n y .

P rz e d  c u d o w n y m  o b ra z e m  B o 

g a ro d z ic y  n a J a sn e j G ó rz e k lę 

c z a ła s p o ra g a rś ć p ie lg rz y m ó w ,  

p rz y b y ła  z  d a le k ic h  n a w e t s tro n  

b ła g a ć  w  k o rn e j m o d litw ie  o  ra 

tu n e k  i p o c ie s z e n ie  lu b  g o rą c e m  

w e stc h n ie n ie m  d z ię k o w a ć  z a ła 

s k i o trz y m a n e .

A le  n a jż a r liw s zą , n a jb a rd z ie j  

z  g łę b i s e rc a  p ły n ą c ą  b y ła  m o d li

tw a

młodej matki.
Z  ra d o m s k ie g o  p o w ia tu , z e  w s i  

P ia sz c z y c e p rz y b y ła p ie c h o tą z  

k o m p a n ją  p o b o ż n y c h , n io s ą c  n a  

rę k a c h s w o je je d y n e d z ie ck o .  

T rz y la tk a m ia ło m a le ń s tw o , 

g d y  n a g le —  b e z  p rz y c z y n y ’ —  

z a n ie w id z ia ło . B ie lm e m  z a s z ły

ratunku nie było znikąd.

P o z o s ta w a ł ty lk o  —  c u d .

Z  g łę b o k ą  w ia rą  w  m o ż liw o ś ć  

te g o  c u d u  s ta n ę ła  b ie d n a  m a tk a  

z d z ie c ię c ie m  s w e m  p rz e d  o łta 

rz e m  C z ę s to c h o w s k ie j .

Z  u s t  n ie sz c z ę ś liw e j m a tk i b ie 

g ły  s ło w a b ła g a ln e j p ro ś b y ’ d o  

s tó p  B o g a ro d z ic y .

A ż  n a g le ... c is zę  ro z d a r ł

radosny krzyk:
—  M a m o , w id z ę  B o z ię !

S p o jrz a ła k o b ie ta n a s w o je  

m a le ń s tw o . P rz y m ik n ię te  p o w ie 

k i m ru g a ły  s z y b k o , le c z  b y ły  ju ż  

ro z w a rte ; z e s z ło  b ie lm o  z  ź re n ic

W ie ś ć o te rn w y d a rz e n iu  lo 

te m b ły s k a w ic y ro z n io s ła s ię  

w ś ró d  rz e s z  p ą tn ic z y c h  i w  je d 

n e j c h w ili z g ro m a d z iła t łu m y .  

W  k a p lic y ’ z a p a n o w a ł p rz e jm u 
ją c y

krzyk i płacz 

p o ru s z o n y c h  d o  g łę b i w ie rn y c h .  

Z  ję k ie m  i s z lo c h e m  p a d li je d n i  

n a  k o la n a , in n i  z a ś  c isn ę li  s ię  k u  

d z ie c k u  i je g o  w e łz a c h  ra d o śc i  

o n ą c e j m a tc e .

Hotel l Restauracja „Pod Orłem”
Tel. 20 Toruń, ul. Mostowa Nr. 19 Tel. 20

B u fe t z a o p a trz o n y  w  z im n e i c ie p łe z a k ą s k i  
— - P ie rw s z o rz ę d n a k u c h n ia w a rs z a w sk a —  

Dmo razy dziennie koncert nrtyst. zespołu muzycznego

L.'-;

l^'

t

W y p a d e k te n c u d o w n e g o u -  

le c z e n ia  3 - le tn ie j M a ry s i M e tliń -  

s k ie j z d a rz y ł s ię —  ja k d o n o s i  

s o s n o w ie c k a „ Is k ra “  —  o g o d z . 

2  i p ó ł p o p o łu d n iu

w dniu 8. września 1924 r.

Z a n im  w c ią g n ię ty  o n  z o s ta n ie  

d o  a k tó w k la s z to ru J a s n o g ó r 

s k ie g o , o d b y ć s ię  je sz c ze m u s i  

d o k ła d n y  p ro c e s , m a ją c y  n a  c e lu  

s tw ie rd z e n ie  w s zy s tk ic h  o k o lic z 

n o ś c i, z d a rz e n iu  te m u  towarzy
szących.

J e s z c z e je d n a b a n d a
W IL N O , 1 7 . 9 . (A W )

1 4 . b . m . n a  o d c in k u  N r. 3  s tra 

ż e g ra n ic z n e j w  re jo n ie T ro k  

p rz e k ro c z y ła  g ra n ic ę p o ls k o - l i

te w s k ą  b a n d a  z ło ż o n a z 7 lu d z i  

z  b ro n ią  w  rę k u , k tó ra  p o p rz e d 

n io  ro z b ro iła  s tra ż  l i te w s k ą s ta 

w ia ją c ą je j o p ó r . Z a  b a n d ą  k tó 

ra  p o  p rz e k ro c z e n iu  g ra n ic y "  ro z 

p ro s z y ła s ię , w ła d z e z a rz ą d z iły  

p o ś c ig . B a n d a  s k ła d a ła  s ię  z  b . 

s z a u lisó w  z w e rb o w a n y c h p rz e z

rz ąd  l i te w s k i n a  w io s n ę  ro k u  b . 

w ’ c z a s ie p rz y g o to w a ń d o  z n a 

n y c h d e m o n s tra c y j n a te re n ie  

W ile ń sz c z y z n y . P o z a n ie c h a 

n iu  p la n u d e m o n s tra c y j, c z ę ś ć  

z w o ln io n y c h s z a u lis tó w  ro z p o 

c z ę ła  z a jm o w a ć s ię  ra b u n k ie m  i  

g ra b ie ż ą lu d n o śc i n a L itw ie .  

J e d n a  w ła ś n ie z  ty c h  b a n d  p o d  

n a p a re m  ś c ig a ją c y c h  ją  o d d z ia 

łó w w o js k o w y c h p rz e k ro c z y ła  

n a s z ą  g ra n ic ę .

W A R S Z A W A . (A W )|  W A R S Z A W A . (A W )

P o s e ł J a n  D ą b s k i p o w ró c iw s z y .M in is te r p rz e m y s łu i h a n d lu  

z G e n e w y  o d b y ł k o n fe re n c ję z < K ie d ro ń  i d y re k to r p o c z t i te le -  

m a rsz a łk ie m  R a ta je m . -g ra fu M o s z c z y ń s k i w y je ż d ż a ją
 In a  k ilk a  d n i  d o  W iln a  i B ia łe g o 

s to k u , c e le m  o d b y c ia  in s p e k c ji .

K a rd y n a ł R a k o w sk i p rz y ją ł  

c z ło n k ó w ’ p re z y d ju m  L ig i O b ro 

n y  P o w ie trz n e j P a ń s tw a  w  s p ra 

w a c h p ro p a g a n d y lo tn ic tw a  

p rz e z L ig ę p rz y  w s p ó łd z ia ła n iu  

d u c h o w ie ń s tw a  p o ls k ie g o . A k -

c ja  z m ie rz a d o  s tw o rz e n ia  p o d 

s ta w  lo tn ic tw a , ja k o  d o n io s łe g o  

c z y n n ik  w  o b ro n ie k ra ju . K a rd . 

R a k o w s k i p rz y rz e k ł o k a z a ć ż y 

c z liw e p o p a rc ie i u d z ia ł w  p ro 

p a g a n d z ie  L ig i.
W A R S Z A W A . (A W )  

P o lic ja  c ie sz y ń s k a w p a d ła  n a  

ś la d  m a s o w e g o  w y w o z u  k o n i ra 

s o w y c h  z  P o ls k i d o C z e c h o s ło -  

w a c ji , d ro g ą k o n tra b a n d y . A re 

s z to w a n o  k ilk a  o s ó b .

L W Ó W , 1 6 . 9 . (P A T ;

W c z o ra j z a m k n ię te z o s ta ły  

T a rg i w s c h o d n ie . W  o s ta tn im  

d n iu  T a rg ó w ’ z w ie d z iło w y s ta w ę  

k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y o s ó b . O g ó 

łe m  w ’ c ią g u 1 0 d n i z w ie d z iło

ta rg i około 40.000 osób.
M

R Slf 9 R A Ć J* I poniedziałek 22, wtorek 23 i środę 24 wrześ- 
" Ciwi ■» ■■ w w • nia br. w sali „Dworu Artusa^ odbędą się

znakomitego

Chóru Ukraińskiego
pod batutą DYMITRA KOTKO. —- Szczegóły w afiszach !

G D A Ń S K . (A W )

W y sta w ’a „ P o ls k ie M o rz e "  

w y w o ła ła w ie lk ie w ra ż e n ie w  

G d a ń s k u . S to c z n ia  g d a ń sk a  d o 

s ta ła  c a ły  s z e re g  z a p y ta ń ,w  z w ią 

z k u  z  w y s ta w ie n ie m  m o d e li , ło 

d z i, s ta tk ó w  i  t . p .

W IE D E Ń . (A W )

D o n o s z ą z L o n d y n u  o  n o w ry m  

re k o rd z ie p a ro w c a „ M a u ry ta -  
n ia “ , k tó ry  d ro g ę  z  N o w e g o  J o r 

k u d o A n g lji o d b y ł w 4  d n i  
2 2  g o d z in y .

Z a w ia d o m ie n ie
N in ie js ze m  m a m  z a s z cz y t z a w ia d o m ić S z a n . P u b lic z n o ś ć  
u ia s !a T o ru n ia i o k o lic y , iż o b ją łe m p o d s w ó j z a rz ą d  

R e s ta u ra c ję  „ S trz e ln ic ę ”  
Przedzamcze 9 Telefon 360

Z a d a n ie m  m o je m  b ę d z ie p ro w a d z ić z a k ła d a ż e b y  z a 
d o w o lić n a jw y b re d n ie js z a g u s ta S z a n . K o n s u m e n tó w

Obiady smaczne i zdrowe po 80 gr. Koncert 
podczas kolacji od godz. 8—9 w. Kręgielnia 
do użytku na miejscu Zakład otwarty do 

godziny 4-ej w nocy

P ó z o s ta ję z s z a c u n k ie m

J a n  L a c h o w s k i, g o s p o d a rz

Czytajcie „Express4*
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Międzynarodowy kongres 
akademików

Wczora’sze posiedzenia plenarne
WARSZAWA 17. IX.

Trybuną pracowników mózgu i mięśni 

Strajk w przemyśle naftowym

zasnaeza, że Ukraińcy nie cheieli
Po urocaystein powitaniu kom 'zamieszkać w pokojach, przy- 

gretm przea uniweisytet war- gotowanych przez Biuro kon- 
szawski, roapocizęlo się wczoraj [ gresu, ani jadać wspólnie z in-

nenii delegacjami, tłomacrsąc się 
toin, że posiadają w Warszawie 
znajomych. Po kilku jeszcze 
przemówieniach. raport komisji 
weryfikacji mandatów, z wyjąt
kiem sprawy ukraińskiej i fran 
enskiej został przyjęty.

Van Lear odczytuje raport 
komisji propagandy. Komisja 
postanowiła jednomyślnie (przy 
wstrzymaniu się od głosowania 
ezechosłowaików), przedstawić 
Radzie administracyjnej wnio
sek o przyjęcie Węgier, jako 
członka rzeczywistego C. I. E.

Następuję głosowanie, w wy
niku którego Węgry zostały  
jednogłośnie przyjęte. Po ogło- i sko-Iitewskich 
szeniu rezultatów głosowania p. 
Deak (Węgry) z widocznem  
wzruszeniem podziękował kon
federacji za tak pomyślną dla 

.Węgier uchwalę. Po zakończe- 
P. Czerwi ń- 1 niu swego prtomówńenia, dele

gat Węgier stał się przedmio
tem gorącej owacji.

O godz. 13 p. Gerard zamknął 
posiedzenie.

w auli uniwersyteckiej plenar
ne pesiodzeule rady adniinkstra- 
eyjtnej.

Przy stole prezydialnym w l - 
sie lli: pirozydent Gerand (Fran
cja), dr. Kopeeky (Czechosłowa
cja), van Lear (Belgja), Dei- 
veam (Belgja), Bauguiet (Bel- 
gja) i Stahel (Szwajdarcja. Pian 
Gerard zilożyl sprawozdanie z 
działalności C. I. E.. Jak wyni
ka ze sprawozdania, konferen
cją zainteineęoiwala się bardzo 
Liga Narodów. Następnie za
brał głos p. Munk (Ozechostowa 
cja), który postawił formalny 
umiitoseik w sprawie utworzenia 
phutoeigo stałego sdkretarjatu C. 
I. E. Pan Macadam (Anglja) i 
p. van Lear popierali wniosek 
p. Manka i tłomacizyli potrzebę 
utworzenia Stałego płatnego se- 
kretan-jatu ogromnym wzrostem  
prnr^y w C. I, E.
ski (Polslm) proponuje przyję
cie sprawozdania i wyrażenie 
podziękowania wszjrJtkim człon 
kom miiraądn.

W dalszym ciągu p- Czerwiń
ski odczytuje raport komisji we 
ryfikacjd mandatów. Według 
ramrtn tero Anglji przyznano 
prawo do 3-ch głosów, B^lgji 2, 
Danji — 2, Finlandji — 2, Szko 
cji — 3. Włochom — 3, Luksem- 
hurroiwi — 1, Cbechostowaicji —  
3, Ruimmji — 3, Szwecji — 2, nej o nagrodę Magistratu m.

Warszawy, między drużynami 
akademicikiemi Polski i Anglji- 
Piątek i sobota: zawody lekko
atletyczne. Niediziela: g. 13-30, 
zawody lekkoatletyczne, prze
ciąganie liny, oraz match re- 
wantowy A. Z.S Polska A. Z. 

ka<zano zebraniu szefów delega- !S. — Anglja. W  sobotę i w nie- 
eyj. Ukraińcy upoważnili do 'dzielę o g. 15 odbędą się zawody 
^prezentowania swego związku. wioślarskie na przystani W. T. 
anglików. P. Mothe (Francja) ' W., z udziałem wioślarzy an- 
żada diła delegacii fronjenskiej 
prawa do 4 głosów.

Pan Baignaill (Anglia) ’ propo- Nagrody honorowe zostały o- 
nuje odesłanie sprawy franons- ftarowane przez Pana Prezydeni 
kioi jesewze raz do komisji. Pan | ta. Rzeczynospottitoi, p. prezesa 
Rem/bieliński (Polska) jest zda- Rady ministrów, ministrów: Si
wa, to sprawę rozstrzygnąć ; końskiego. Skrzyńskiego. Mikla- 
nwjna odrazo na miejscu. Pan ; szewskiego i Bortoniego. Następ- 

i ^Gerarfl proponuje zelwanym nie przez: rektorów Politoehni- 
przyjecie raportu komisji z ode-1 ki. Uniwersytetu. S. G. G. W., 
słaniem sprawy francuskiej do । Generalną dyrekcję zdrowia, 
prjwyórncgo rozpatrzenia. Pian ।  Magistrat m. Warszawy, pp.. 
May (Anglia) zapytuje czy de- , prezesa Kiślańskiego, dra St. 
j^Htoa ukraińska przybyła do [ Kopiczyńslrieigo, dra Wł. Świato- 
Warrawiwy. P Rem  bieliński od pelk-Zawadzldego, oraz firmy 
powiada twierdząco, przyczem prywatne.

W dniu wczorajszym rozbiły 
się w naftowem zagłębiu Bory- 
sławskiem pertraktacje pomię
dzy robotnikami i przemysłow
cami, którzy pragnęli wprowa
dzić nową taryfę płac, obniżają 
cą zarobki od 20 do 50 procent.

Natychmiast po tern prokla
mowano strajk.

Przedstawiciel ministerjum

pracy i opieki społecznej, p. U- 
lanowski, zaproponował, aby 
spór ten oddać pod arbitraż 
rządu, a bezrobocie przerwać 
natychmiast.

Przemysłowcy skłonni są 
przystać na arbitraż rządu. Or
ganizacje robotnicze dotych
czas nie dały na tę propozycję 
odpowiedzi.

Wszystko na handel 
Zamiast „Gott und Vaterland” 

gotowi za pieniądze wyryt; 

„Nie damy ziemi**
Zbożne słowa padają niekie

dy na grunt bardzo podatny, a 
z siewu dobrej myśli rodzą się 
czyny.

Na taki snadź grunt padły o- 
statnio piękne słowa p. Herrio- 
ta o rozbrojeniu, które szcze-

Klęska Galwanauskasów 
Nieudany zamach na Wilno 

GENEwA 13 wrzHnia 

(Od naszego specjalnego delegata).

Galwanauskas, Sidzikauskas i 
inni mąciciele stosunków pol-

Cenfmala A. Z, S. ustaliła ostar 
tecjzny program zawodów spor
towych następująco:

Środa 17 września, godz 15-a: 
otwarcie zawodów, ,  
def iladat, zawody leikikoatletyc®-1 mego polskiego imperializmu.

gólntejszym pacyfizmem 
tchnęły niemców.

Stąd nietylko myślą
o rozbrojeniu siebie, 

lecz chcieliby uszczęśliwić w  
tym kierunku i sąsiadów.

Naturalnie, za dobre pienią
dze.

O tendencjach takich świad
czy jaskrawo oferta handlowa, 
jaką ministerjum wojny otrzy
mało pono od jednej z niemiec
kich fabryk broni siecznej.

Firma uprzejmie proponuje 
dostawę większej partji szabel, 
zalecając ich wartość.

Oferta kończy się zachęcają- 
cem wezwaniem, iż szable nie
koniecznie mają być zaopatrzo
ne w napis:

„Deutschland, Deutschland fi
ber Alles“, lub w napis „Gott 
und Vaterland“ .

Na żądanie producenci wyry
ją na szablach:

„Nie damy ziemi“ .
Z pewnością nie damy i bez 

tych szabel niemieckich...
pk.

na-

krytyka przez całą Ligę, a więc 
przez cały świat decyzji Rady 
Ambasadorów, ustanawiającej 
wschodnie granice Polski.

„Auskasy“ zatarły ręce —  
oto gratka, żeby bnapakostit“ 
Polsce.

Poszedł główny „auskas“ po 
rozum do głowy i wystawił ta
ki formalny wniosek, co to nic 
nie mówił o Wilnie, ale godził 
w nie „szito-kryto“ .

Ale nie udało się. Delegacja 
polska wyraźnie wykazała naj
pierw podkomisji, później ko
misji — o co chodzi. Swoją po
lityką, opartą na dokumentach i 
faktach, pobiła na łeb intrygan
tów litewskich. Najpierw pod
komisja, później komisja, na któ 
rej miotał się Galwanauskas, —  
odrzuciła szereg formalnych 
wniosków ’ litwinów. Dostało się 
im przytem kilka przykrych u- 
wag. Delegat Norwegji,

słynny podróżnik Nansen — 
bardzo ostro wykrzyczał

Galwanauskasa.
że zajmuje czas członkom Ligi 
sprawami dawno już zakończo- 
nemi.

Delegat Belgji, Hymans, po
wiedział poprostu:

„Chcecie wojować z całym 
światem.

przy kwestiach formalnych

ponieśli zupełna klęskę
w Lidze Narodów.

Panowie ci, dla których zgo
da ludu polskiego z ludem litew  
skim byłaby wyrokiem śmierci, 
końcem ich politycznej kariery, 
wszelkiemi silami pracują, aby 
ciągle wywoływać nowe zatar
gi i spory. Na tern mąceniu sto
sunków polega cala wartość po 
lityczna.
W tei metnel wodzie łowią...

sympatie niemieckie
i chcą być tendencyjnem, szan-

Projekt napadu dyplomatycz
nego na Wilno nie udał się!
Wobec 18 członków komisji 

politycznej litwini zostali zde
maskowani, a ich 
zostały odrzucone, 
jeszcze raz

słuszne prawa 
do nienaruszalności
ności jej granic wschodnich.

De La Roche.

propozycje 
wykazując

Polski
i niezmien-

• * virvcj uy v LVllU vllVj jirv'lll, Cli 1"

uroczysta tażowem świadectwem rzeko-
I /V7— _____ _ 1 _ !_• • •

jne. Czwartek: match piłki noż-

Poitece — 3. Francji — 3, Szwaj- 
crirji — 3 i JuffORławja — 2. Ge- 
nerralne zjedinoczeni© studentów 
dtiiń«knch praysłało zcTtzą.diowi 
ktraieclaracji list, występcujący  
przocn-wko obecnej na kongresie 
dohwucnó duńskiej. List ten prze

gńelsfcieh, grkcuckich, amerykań
skich, włoskich i ctzeiskich.

W roku bieżącym rozmaite 
„auskasy" znów wymyśliły, w  
innem tylko przebraniu,

podstępny atak na Wilno.
Wnioski formalne, których w  

roku ubiegłym pan Skirmunt 
nie umiał obalić, zoślały tym 
razem podniesione po raz dru
gi. Miały one posłużyć do wy
wołania rewizji uchwał Rady Li 
gi, a co za tern logicznie idzie, 
do wejścia w meritum sprawy i

podjęcia znowu dyskusji 
o Wilnie.

Gdyby do tego doprowadzili ko 
wieńscy politycy — to byłby 
ich wielki sukces. Byłaby to 
przecież

dyskusja nad naszerai grani

cami wschodniemu 
byłoby to podniesienie sprawy i

W

Droga wodna Śląsk—Sałtyk
Toczą się obrady nad budową 

wielkiego kanału
WARSZAWA 17. IX. aby przyspieszył sprawę podje- 

ubiegłe sobotę i niedzielę cia odpowiednich studiów. 2)
odbył się w Bydgoszczy z ini- przygotował ustawę, umożliwia 
cjatywy Towarzystwa propa- jącą I ow. budowy kanałów wy 
gandy budowy kanałów i właszczenie potrzebnych grun- 
Związku miast, zjazd, poświę- tów, 3) wydanie ustawy’, nakła- 
cony sprawie budow ’y kanałów 7 dającej na właścicieli przyle- 
w Polsce, w szczególności zaś 
budowy kanału Śląsk —  Bałtyk. 
W  zjeździć wzięli udział: stoją
cy na czele akcji budowy kana
łów marszałek Senatu, Trąmp- 
czyński, ministrowie robót pu- wadzkiego, aby rząd jaknaj- 
blicznych Rybczyński i sprawie rychlej opracował ustawę o sa

morządowych związkach celo
wych. Zdecydowano rozpoczę
cie robót, związanych z budo-

dliwości Wyganowskj, wice
wojewodowie poznański i po
morski, przedstawiciele samo-

glych zakładów przemysło
wych obowiązek ponoszenia o- 
plat ze względu na korzyści, 
wynikające z budowy kanałów'.

Uchwalono też wniosek dr. Za

j  pi óuuoiavv iviviu ociiHv vlv lUWig Zź y vii L/u u v *'

chcecie przemycać sprawy za-1 rządów, sejmików, przemysłu, ' wą kanałów powierzyć Związ- 
sadnicze, które już są rozstrzy- ziemiaństwa etc., ogółem prze-jkowi miast. Uczestnicy zjazdu 
gmęte‘ . szło 150 osób. [odbyli dwie wycieczki. Żwie-
* PolV ’fk uwagach nfcUpozosta p0 dyskusji przyjęto jedno- dzono jezioro Gonio i Kfuszwi- 
lo nic innego ,.a.uska.som“, jak myślnie rezolucje, przedłożone cę oraz urządzenia wodne Byd- 
wycofać swój wniosek.

iKo w i miasi. uczestnicy
szło 150 osób. [odbyli dwie wycieczki. Zwie

Po dyskusji przyjęto jedno- dzono jezioro Gonło i Kruszwi-

rtms  

Arbitraż-rozbrojenle—bezpieczeństwo
Porozumienia francusUo an^ehStie

GENEWA 16. 9. Jak się do- ; gotowości Anglji służenia po-

przez p. marszałka Trąmoczyń- goszczy. 
skiego, wzywające rząd: 1)

     f -

Goście duftscy
WARSZAWA 17. IX. j Przemvstowcy ci zwiedzili 

Bawią w Polsce wybitni (luń- largi Wschodnio i u  dadzą ii.;AZS W  Wiaduje korespondent agencji'mocą pod postacią całej floty .. .
M. a. «  dokument, na treść Wielkiej Brytanii. Pozatem po- , prerenystowny 2idetewwn jorane na gdyż mtere,..„Czarm“

_  ___ ““ navasa, aoKumem, na ircsc. wywiip. » v^.. Fv

RADOM. 16. 9. W  ub. nie-dzaelęio istrzosfrwo klasy A okręgu [ którego zgodę swoją wyraziły dobno obie delegacje, t. j. fran-
gwi-ila w drużyna pil-1 ^.nszawkiego. Zwycięstwo i' angielska,
karska A. Z. S. R/nzegirala ona pnzypiadło Czarnym w stosunku ’ 
mntoh z miojswwyni klubem 2:0 (0:0).
Ozairn^eh, Match odbywał się

Rady przemysłowej Danji: dy- ją ich możliwości eksportn - 
। t , . rektor Wilhelm Petersen jako rowców i podfabrykatów pol-
cuska i angielska, zgodziły się przewodniczący delegacji, inż. skieh do Danji. W Warszawie 

a iv v mx j  na że konferencja w spra- h . S. Kaarsberg, inż. II. Mor- zwiedzili nasze zakłady „Pan-
przewiduje cały system regu- wach rozbrojenia będzie mogła temsen, fabrykant M. Larsen, wóz" i Lilpopa, które wywarły 

międzynarodowych nastąpić dopiero po rozwiąza- M1Z- Lonberg-ilolm, inż. Emil na nich duże wrażenie.

a który dotyczy arbitrażu, —

Kra ów roW Lwów 1:0 
Dziś odbyły się tu międzymia 

stów© Ktwody pitki nożnej Kra
ków — Tj w ó w . o  puhar Zielińskie 
go. March zakańczj l się zwy-

dę&twom Krakowa w stosunku. 
1:0 (0:0). Sędziował p. Mar
czewski z Łodzi, Bramkę strze 
lił Kowalski na 15 minut przed 
końcem giry.

cji bezpieczeństwa.

GENEWA 16. 9. W  kolach Li- ; 
gi Narodów powitano z niezwy 
kłem zadowoleniem fakt osią-

Fuchsen, inż. Meisner, jakot 
członkowie delegacji.

W zwakzanlu drożyzny

Niemcy naśladują rząl polski 
a my powinniśmy pójść za przykładam ich 

związków samopomocy społecznej

: lowania 
sporów charakteru zarówno niu sprawy arbitrażu i gwątan- . 
prawnego jak i politycznego.

W systemie tym przewidzia
ne jest utworzenie jednego lub 
więcej trybunałów, jako insty-
tucyj dla arbitrażu obowiązko-1 gnięcia porozumienia pomiędzy 
wego, w ten sposób, że strona 
napadająca (agresso) znalazła
by się w danym momencie nie
jako poza prawem i naraziłaby 
się w sposób automatyczny na 
zastosowanie względem
przez inne państwa sankcyj, —  
przewidzianych w art. 16 pak
tu Ligi.

Co się tyczy sprawy gwaran
cji bezpieczeństwa, to, jak się 
zdaje, delegacja angielska przy

Zwyżka cen nie jest bynaj
mniej udziałem tylko Polski i 
państw nowopowstałych. Niem
cy, które również wieżą u sie
bie z drożyzną weszły obecnie 
na drogę daleko idących

zarządzeń onnstwowvch. 
mających na celu powszechne 
obniżenie kosztów utrzymania.

W najbliższym czasie ma być 
podatek obrotowy wzorem Pol
ski obniżony z 2 i pół proc, na 
2 proc. Bank państwa podwyż
sza celem zwiększenia obiegu 
pieniężnego

p dyskontowy
na cele produkcji, zrazu o 10 
proc., później w miarę potrzeby 
o dalszy odsetek. Termin wek- 
slów towarowych zostaje prze
dłużony z 6 tygodni do 3-ch mie 
sięcy.

, Przepisy dewizowe zostają 
'złagodzone, a nawet pewne o- 
graniczenia zniesione.

» Od 18 września taryfy towa
rowe na kolejach mają być ob- 
nłżooc o dalsze 10 proc., zwlasz

Wąż w bufecie ssjmswym
Po przerwie wakacyjnej

znalazł tam mnóstwo żeru:
Tysi .ee plottk i domysłów

(wąż).’ Bufet sejmowy, po nieuchronnie. Odejdzie grupa 
przerwie wakacyjnej, rozwarł „bolszewicka", pobiegnie za 

: z powrotem podwoje. Zapobie- . Thuguttem grupa „unaredowio- 
. Igliwa gospodyni bufetu, pani na", pozostanie u siebie v. d>  

łyby być podjęte przeciw s.ro-[Wasilewska, wznowiła swe rzą mu kilkunastu „rdzennych". So
nie napadającej, zgodnie z po- dy. Ognisko sejmowe zaczęło.cjaliści się także podzielą. Skrzy 
stanowieniami paktu Ligi.

Równocześnie jednak porozu
mienie to oznacza, że ustawi
cznie wysuwana w ciągu całe
go ubiegłego roku idea t. zw. 
paktu gwarancyjnego, co do 
wzajemnego niesienia sobie po-

deiegacjami francuską i angiel

ską w sprawie arbitrażu, bez
pieczeństwa i rozbrojenia. W  
myśl tego porozumienia przewi 
dziany protokół ma dokładnie

niej; sformułować sankcje, jakie mia

cza dla

węgla
mają być przewidziane specjal
ne udogodnienia, łącznie z obni
żeniem ceny węgla, również o  

1?^o c * j i , , ! łączyła się wreszcie do tezy
Zniżce podlegną w dalszym cią , ,. , , _. < .

gu żelazo, cement i wszystkie ^rari^rs ‘<ie\’p0L^ier^za ;iąc mia”
artykuły budowlane. Frachty nowicie niedawno złożone o-
wodne mają być również wy- świadczenie- lorda Parmoora o mocy zbrojnej, miałaby być do
datnie zniżone.

Widzimy, iż w szeregu środ
ków zaradczych wobec drożyz
ny rząd niemiecki poszedł za 

przykładem rządu polskiego, 
który oddawna już obniżył ce-[ 
uy węgla. Dla nas szczególnie 
jednak ważne jest oparcie rzą
du niemieckiego i akcji przeciw 
drożyźnianej na

związkach samopomocy 
snołecznei

i zawodowych, które mają być ■   
organem wykonawczym rządu łącznicy nie wj^zyskują jednak za oba matehe liczne gratulacje. 
v/zwalczaniu drożyzny. licznych pozyeyj podbramko- i Wynik z klubem Altai 4:0

W tern musimy my naślado- wych. Wspaniale wypracowane (2 :0) świadczy wybamie o : wywróci do góry nogami. Roz- 
wać znowu Niemców. <przez środkowego napadu bram wyjątkowej przewadze polskich i łam w „Wyzwoleniu^ od 2-ch

Obserwator. i zawodników i lat obiecywany, nastąpi obecnie

finitywnie poniechaną.

itmzu PolsHa—Turcja
KONSTANTYNOPOL, 16. 9.'ki strzelili: Grabvwiski - 2, Em- 

Bliżsize szczegóły matehu, jaki chowiez i Tupalski po jednej, 
polska dirużyna rozegrała w Tur Sędziowało napnzemian dwóch 
cji z drużyną Altai ze Smyrny, sędzio  w obaj bez najminejszego 
przedstawia się następująco: :prawie pojęcia o zasadach i pra 
Przez cały czas gry przygnia- [ widłach gry- Turcy zachwyce- 
tająca przewaga Polski. Obaj!ni grą polaków. Polonja zbiera

dło lewe już nie może wytrzy-więc płonąć.
-Jeżeli zawsze drobne przyczy mać ze skrzydłom  prawem, roż

ny są zwiastunami dużych skut ł —
ków, to i tym razem rozwarcie 
bufetu sejmowego powinnoby 
stać się przesłanką znacznych 
wypadków. Tymczasem w tym  
właśnie względzie, glńśza, jaka 
zapanowała, nie wróży rychłej 
odmiany. A jeżeliby zdanie, iż 
kobieta, o której się mało mówi 
jest zacna, dało się przystoso
wać do polityki, to możnaby o- 
rzec, iż polityka w Polsce stała 
się obecnie nader cnotliwa.

Ba, gdybyż ciekawość mogła 
na tern poprzestać. Gdyby się 
zadowolniła stanem istniejącym, 
gdyby w braku faktów namacal 
nych nie pracowała nad stwo
rzeniem faktów ’ imaginacyj- 
nych.

Oto kilka próbek.
— Na jesieni wszystko się

łam nieunikniony. Tak samo in
ne zrzeszenia na lewicy rozpro- 
szkują się w ogólnym zamęcie. 
A wtedy zjawi się wybawiciel: 
pan Witos! Odbył już konferen
cję z Michalskim. Zresztą Grab
ski już się czuje przemęczony: 
wołałby się ograniczyć na tcec 
skarbu...

Możnaby snuć nić tych bajęd 
dalej i dalej.. Możnaby przerzu
cić się odrobinkę na teren mię
dzynarodowy, zapowiedzieć jed 
ną lub drugą wojenkę,- albo co 
najmniej obiecać jakąś rewolu
cję. Jak szaleć, to szaleć. Opo
wieści przecudne rodzą się nie- 
tylko u kominka, w długie .wie
czory zimowe.

Także w krótki odwieczerz 
ślicznej jesieni polskiej.

Tymczasem jedna tylko bajka 
stała się prawdą upajającą.

Bufet sejmowy otwarto.
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N a f t a  d r o ż e j e

Czy rząd nie pohamuje apetytów baronów 

naftowych?

U s t a n o w i e n i e  m o n o p o l u  p a ń s t w o w e g o ,  t o  n a j b l i ż s z a  

o d p o w i e d ź  n a  k a r l t e l  
(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

Jak Juz podkreślaliśmy przed । pokaźny haracz 
kilku dniami, przemysłowcy uaf lw osobistego zysku.

Skoro imlta, stanowiąca. 

mlykui pierwszej pofzeby 

prywatnego monopolu naftowego' u *;oze ^yć podwyższona. bezkar-

s a m  j s m '

u ł o ż y ł W ł a d .  K O P C Z E W S K I

Encyklopedia—notatnik uczy obserwo
wać. notować zapisywać, podrę niez
będne cyfry i wiadomości, wzory i for
muły które powinny być podstawą
samodzielnego myślenia i wnioskowania
Kalendarzyk „IS1ER4 niezbędny dla

każdego ucznia.
Dla orenumerat, „Iskier" • w kart 3.50

w płótnie 4 2q

Dla innych................... w kart-
•> ................... w płótnie 4.80
Nakład KS’AtNlCY ATŁASU LWÓW 

Czarneckiego 12 Warszawa N-Swiat o

K u z y n  n a  l o k o m o t y w i e  I  k u z y n  
n a  p l a t f o r m i e  

Katastrofa przed „Promenadą" 

W o ź n i c a  t w i e r d z i ,  ż e  j a k o b y  j e s t  k r e w n i a k i e m  m a s z y n i s t y  
(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

tewi twarzą specjalną spółkę 
karteloiwą, której zadaniem bę
dzie wprowadzenie w życie

nie dlaczegóż pro hicenci innych 
artykułów mają utrzymać na 
stałym poziomie ceny.

W ten sposób zwyżka nafty 
staje się wodą na młyn poska
rży.

To anaezy, że bez zgody kartelu 
w całym kraju nikt nie będzie 
w stanie nabywać nafty.

Do wyraźnego tego 

zamajchu na konsumentów

przystępują wszystkie rafinerie! Lchylająe w dalszym ciągu 
w Małopodsce, zobowiązując się rąiek spekulacji. naftowej, 
irwać w zmowie przez trzy lata, stwierdzić należy, iż źródłem jej

Umiowę przed wstępną podpisa Wiedeń, i obeony kartel two 
no w tych dniach, a elnittó tTD,* * * * * * s *
tew już się daty oAató, sdyż “>y P^iodwących 
no w tych dniach, a skutki P"d ""ielkteh truś 

główne zarządy w Wiedniu, 
Wbrew oczekiwaniom a na

wet oficjalnym enuncjacjom do 
kartelu w jakiś niezrozumiały 

cena sposób zdołano wciągnąć 

rafinerię państwowa. 
Przedstawiciel tej rafiuerji

dyktatorzy naftowi

podwyższyli cenę

o 2 zilote tylko narazie.
Gdy więc tydzień temu

nafty wynosiła 26 złotych za 100 1
kilogramów, obecnie płacimy | ____________

w składach hurtowych 28 zło- kierze udział w konferencjach 
!jej i poczynić już miał zabawią 
zania, iż sprzedawać będzie na
ftę po cenach przez kartel usta- 
lonyieh.

Czyż nie jest to czemś w ro- 
dizaju 

nżeofirialnego udziału

w kartelu  ?.
Sądzimy, iż gdyby rząd zajął 

istotnie energiczne i zdecydowa 
Tie stanowisko i zagroził nafciaz 
rzom

i wprowadzeniem monopolu pań

stwowego,

; wdechciałoby się z pewnością 
za; wiedeńskim trustom i kartelom 

wszelkich kombinacji i szą- 
chirajstw.

Przypomnijmy sobie, jak przed

u

tych.
A jest to, jak głoszą wieści, 

dopiero początek.
W uwagach naszych zamiesz

czonych na tem miejscu, wzywa 
liśmy czynniki miarodajne, by 
nie dopuściły do kartelu, tem- 
b  ar  dziej, że kodeks karny zawie 
ra odpowiednie paragrafy, pod ( 
które można podciągnąć człon- 1 
ków kartelu.

Lecz i przedstawiciele nafto
wi są przewidujący, więc dla 
niknięcia .

zatargów z prctwew 

wyjeżdżają do Lwcwa celem 
warcia spółki u rejenta,.

Czynią tak dlatego iż b. usta 
wy austriackie nie przewidują 
kar za tego rodzaju przestęp- traema laty, podczas trwania 
stwai . i sekwestru na produkty naftowe,

Przesłanka najzupełniej błed- "dy ministerjum przemysłu i 
na, gdyż kartel, działająć na i reguloiwafo ceny na te 
renie b. zaboru rosyjskiego, tu produkty, przemysłowcy .nafto- 
popełniać będzie przestępstwa, zasypy  wali tf-ząd memorjala-

Uzajsadn  lenie tej tezy jestimi-
ziTsztą rzeczą prokuratora. : Także przemądre argumenty 

N i*, zasadniczo obchodzi o-'PWtacżanó Wówczas, twierdząc, 
że tylko

wolny handel, 
oparty na zasadzie konkurencji.

świetlenie machinacji przemy
słowców, ■zamierzającej wypom
pować od ludności

Milioner angle’skl zabity 
przez pokojówkę

P o  2 0 - l e t n l e T i  s K z e ś S i w e m  p o ź y d u  z  ż o n ą  
n a w ^ z a ł  r o m a n s  < e  s £ o 2 ą c ą  

p o w r o & m  p a n i  z  l a t n  a k a  

nieszczęśliwa kochanka zastrzeliła 
uwodziciela I siebie

Londyński świat finansowy i; tat finansowy i pokojówka za- 
aryśtokratyczny zaskoczony zo^ wiązali znajomość i 
stał tragiczną wiadomością Oi 
śmierci jednego z tamtejszych j 
najwybitniejszych finansistów

Air. E. S. loshuv.

miłosny stosunek.

Dwa miesiące trwała znajo
mość, lecz ten krótki czas wy-
starczył zupełnie, aby Miss Ma uwagę zwraca niezwykła

Mr. loshua odgrywał wielką gdalęna zakochała się na śmierć I taniość biletów tramwaio- 
rolę w życiu handlowem City i i życie w starszym panu. i wych
i uchodził za wyjątkowo zdolne! Dziewczęce serce przeczuwał w całym tym kraju.
go i patriotycznego bankiera, to jednak, że z nastaniem chlo- j bja Besarabji w Kiszyńiowie 50—60 kilometrów na godzinę. 
To też w pałacu jego przy ! dów jesiennych skończy się mi-' kurs kosztuje 2 leje, to jest mniej Wyrabia je tamtejsza fabryka 

' ’ ’ ,v 1 " - Twiócą państwo i stę- ; więcej cztery grosze nasze, wagonów osobowych „Astra *—
______ żona kochanka, młode! w Gałaczu 3 leje, w Siedmiogro- i używa tylko do ruchu podmiej 
życie Magdaleny stanie się. zno ! dzie zaś (Arad) nawet jedną leję skiego.

■' ‘‘ ____ \ M „Motory'4 te (tak je popularnie
Iprzy dłuższych, a trzy przy nazywają) mają w pierwszej kia 

■ przesiadaniu, co zresztą nie jest ] sie 12 siedzeń o ceratowem wy- 
połączone z żadnemi szykanami i biciu, w drugiej zaś 24.
; h i ■ Cieszą się one wielkiem wzię 

mieli przyjechać z nad morza rze 3 leje, po północy zaś od ciem i dobrze by było, aby
iw Polsce 

znalazły zastosow’anie.

łość, powrócą państwo i stę-j więcej cztery grosze, nasze, 
skniona \

wu szare i posępne, jak fale Ta-1 przy krótszych kursach, dwie 
mizy.

Jeden jeszcze dzień
pozostał swobodny, nazajutrz'} trudnościami. W Temeszwą-

Cumberlandsquare gromadziło 
się najwybitniejsze towarzy
stwo angielskie zarówno ze sfe
ry naukowej i artystycznej, ja
ko też z arystokracji i finan- 
sjery.

Mr. E. S. loshua by! czarują
cym człowiekiem, liczącym 52 
lata. Od 20 lat żonaty cieszył się 

szczęściem rodzinnem
i był wzorowym mężem i ojcem, kochanka do siebie, za ostatnie 

Lecz najwzorowszy mąż i naj grosze zakupiła butelkę dobre-1 
bardziej czcigodny mężczyzna; go wina i słodyczy, a gdy nade- : 
lubi pewne urozmaicenia żywo ; szła godzina rozstania i padło z ! 
ta, zwłaszcza, gdy żona bawj'ust ostatnie: —-Bądź zdrów’ 1 
na letnisku, a słomiane wdowień Bądź zdrowa! — wyciągnęła 
stwo przeciąga się zbyt długo.! pośpiesznie z zanadrza rewol- 

Więc też i cnotliwy bankier' wer i '
dal się zwieść wdziękom ! . .

strzałami , j«* ,h y v , ł v  ; ..~ ■

23-letntei pokoióweczki. 'pozbawiła życia swego kochan ’konfiturę — Balzakowską’ Jcstmież uprzednio przepołowić lub 
Magdaleny Mercer, urodziwej jką. oowtem ostatnią, Którą możecie i podzielić na ćwiartki żeby
fclondyneczki o irlandzkim tern-’ Dwa strzały wpakowała so-'usmażyć w tym sezonie, jeżeliI„więcej by!o“. Trudno bowiem 
peramencie. jbiewserce. . ;z powodów nieprzewidziaiiycli|dać gościowi mniej niż jedną
Miss Magdalena spędzała rów-1 Gdy nazajutrz państwo Mu-'i od was nic/sakżuych me na- s’iwke;...

nież letnią kanikułę w samotnoś jsiric w rócili do domu z.iaieźii smażyłyście truskawek i 
ci, paiistwo jej wyjechali nad w salonie dwa zastygłe trupy • które jnineły bezpowrót 
morze i powierzyli jej oniekę i list Magdaleny, przepraszają-j słodki sen^ no^ 
nad mieszkaniem przy Prince i cy ich za ten czyn, spowodowa ■ Lepiej późno 
of Wales Road. Obojętną jest i ny oszałamiającą miłością. j Weźcie tedy niedojrzałe ren-1
rzeczą jak to się stało, iż poten-l *glody, sparzcie je, ażeby obrać i

chlebodawcy.
Miss Magdalena zaprosiła

może zaprowadzić raj w przemy 
śle naftowym.

Dziś te same sfery dążą do 
sadiis.'zenia ufnego handlu 

i skonoefnti'owania go w swych 
rękach.

Czyż wobec tego rafinerja pań 
stwowa nie powinna wyjaśnić o 
pinji, na jaldej zasadzie zgłosi
ła swój udział w kartelu i jakie 
obietnice poczyniła.

A przedewszystkiem, czy dzin- 
lała

z własnego natcknienich 
czy też zaciągnęła opinji w mi- 
nisterjum skarbu.

A pnzedewszystkiem należy w 
razie dojścia do skutku kartelu 
domagać się od raądu wprowa
dzenia monopolu na (naftę.

Nikt życia nie postradał, nie 
było krwi rozlewu, a jednak ka 
tastrofa, która się wczoraj zda
rzyła w Mokotowie, jest 

tak niezwykła.
że czujemy się w obowiązku po 
dać ją do wiadomości Czytelni
ków’.

O godzinie 7 m. 35 wieczo
rem, pociąg kolejki wilanow
skiej najechał na platformę pa
rokonną przed wejściem do 
„Promenad/4.

Trzask, rwetes, platforma roz 
leciała się

na kawałki.
a wystraszone konie, zwolniw
szy się z pęt, bryknęły w kie
runku Belwederu.

Przestraszył się też pan woź
nica i to tak gruntownie, że za 
przykładem koników'

I l e  f e s t  r a d [ u m  n a  ś w i e c i e  

U c z y  s i ę  n a  g r a m y ,  a  k o s z t u j e  
m i l i o n y  d o l a r ó w

W ciągu 1922 roku cena ra
dium obniżyła się o 75 proc, po 
przedniej wartości.

Obecnie znów w belgijskiem 
Kongo natrafiono na pokłady ra 
diowe, które wydają miesięcz
nie

aż 3 gramy kruszczu.
Skutkiem tego spodziewana jest 
dalsza zniżka cen.

Chemicy belgijscy są zdania, 
iż kopalnie w Kongo mogą wy
dawać
300 razy większa ilość radium.

rozpuszczalnych.

Ilość wydobywanego radium 
w ostatnich latach powiększyła 
się tak znacznie, iż w obecnej 
chwili nastąpiło

silne przesilenie 
w fabrykacji tego drogocenne
go metalu. '

Pierwsze kopalnie radium w 
Joachimowie w Czechach w cią 
gu 11 lat, a to od roku 1911 — 
1912, dostarczyły w sumie 

zaledwie 22.3 grama radium. 
W międzyczasie w Północnej

Ameryce odkryto bogate kopal njż w obecnej chwili, tembar- 
nie-, a zapotrzebowanie radium dziej, iż eksploatacja jest łatwą, 
zostało nietylko w zupełności gdyż cenny kruszec znajduje 
pokryte, ale zgromadzono zapa- sję w pokładach solnych łatwo 
wartości

1 miliona dolarów. 
---------- a

N i e p o s z l a k o w a n a  k a s j e r k a  k a w i a r n i a n a  
ma pasją ckradaniapDiicjantów

D z i w n e  w y n a t u r z e n i e  p o c z u c i a  u c z c i w o ś c i  

Szczególnem amatorstwem od 
znacza się niejaka

Maria Klobasa. 
urodziwa węgierka, licząca 26 
wiosnę życia. Można jej powie
rzyć na przechowanie 

miliard złotych dolarów, 
nie tknie ani grosza; jako kasjer 
ka nocnej kawiarni w Budapesz 
cie odznaczała się 
nieposzlakowana uczciwością, 

na widok jednak policjanta wpa

go miłością, a w chwili zapamię 
tania

wypróżnia mu kieszenie.
W ten niegodziwy sposób opo 

rządziła kilku policjantów w cią 
gu jednego tygodnia.

Dziwny ten sport wychodzą
cy na niekorzyść osobom urzę
dowym stał się przedmiotem 

zapobiegliwych dochodzeń 
policji budapeszteńskiej, lecz 
panna Marja Klobasa, podobnolia WIUUA JUUllCŁTi lJUlIVjaiJl.a vv ptl , psAJiut*

da w trans szelmostwo. Zwabia i rodem z Polski, zdaje się za- 
poczciwego strażnika ładu pu-' szczyciła nas swym powrotem, 
blicznego do siebie, opanowuje gdyż zniknęła z Budapesztu.

--------------------- o---------------------

K r a l , w  k t ó r y m  t r a m w a j  k o s z t u j e  
c z t e r y  g r o s z e

C z e g o  P o l a k  n a u c z y ć  c i ę  m o ż e  w  R u m u n J I  

mimo szykan pana Batora
Nasz korespondent z Rumu- Specjalnością Aradu są wago 

nji donosi nam, że powszechną ny wyglądu tramwajów, zaopa- 
itrzone w motor i

zastosowane do szyn kolejo
wych.

po których pędzą z szybkością

wagonów osobowych „Astra“—

12-ej do 2-ej o jedną tylko leję 
drożej.

BalzakowsHa konfitura
Cóż jest słodszego nad dojrzą ze skórki, lub jeszcze lepiej na-1 

la i pękającą od własnej słody- kłójcie szpilką, poczem trzeba! 
J,’ czy. królewską śliwę — la reine' je trzykrotnie zalać ulepem, zra' 

Claude. ; -u zimnym, potem coraz to cie-
Zaprawdę przypomina ona ko ; plejszym. W ten sposób śliwki 

■bietę w wieku niebezpiecznym! Ibędą „w świetnej klasie" i „nie 
i Nazwijmy ją więc, tę ostatnią, i wyjdą z formy". Można je rów

ienl Poczem dodajc się gwoździ- 
r.kjków ..na oko” i soku cytryno- 

■ wcgo .. do smaku“ i smaży się
tiż i’-ig(jy

Antnka.

uciekl.
ale w zupełnie inną stronę.

Na miejsce katastrofy przy
biegł policjant. Resztki strzaska 
nej platformy usunięto z toru, 
pociąg dojechał do placu Unji 
Lubelskiej i zajęto się załatwie
niem formalności. Protokół mu- 
siał być spisany, ale jak tu wy
brnąć z sytuacji, skoro brak '

głównego bohatera 
katastrofy — woźnicy.

Po półgodzinnem szukaniu 
znaleziono go pod Marcelinem. 
Biedaczysko tak był przerażo
ny, że plątał się w rozmowie i 
początkowo sprawiał wrażenie 

człowieka chorego

na febrę. Po kwadransie odzy
skał równowagę ducha.

Punkt ciężkości całej spra
wy przeniósł się do 20-go ko
misariatu, gdzie już oczekiwały 
zbiegłe konie, schwytane przez 
policjanta, stojącego

na posterunku
w pobliżu Belwederu. Zaczęło 
się spisywanie protokółu.

— Imię i nazwisko?
— Andrzej Tomaszewski — 

odpowiedział maszynista.
— A ja Wojciech

Tomaszewski!

— wyrwał się woźnica.
— Proszę nie przeszkadzać— , 

zwrócił uwagę przodownik dy-' 
żumy i w dalszym ciągu badał 
maszynistę:

— Pański adres?
— Chocimska 29.
— Co? Chocimska 29? — 

zdziwił się wroźnica. — Czy pan 
czasem nie znał Wincentego To 
maszewskiego?

— Nie, nie znałem, ale
podobno był taki

— To ja jestem jego bratam  eta 
Cudem odnalezieni „kuzyni“» 

choć nie mogli sobie dobrze u h  

zmysłowić
stopnia pokrewieństwa, 

rozeszli się w najlepszej komi
tywie, bez urazy w sercu. Wo
źnica dosiadł na oklep jednego 
z rumaków i odjechał.

Petersburg, miasto gruźlicy 
8 2 J ’  d z i e c i

d a w n e j  s t o l i c y  c a r s k i e j

c h o r u j e  n a  s u c h o t y

Wedle doniesień pisma wycho 
dzącego w Petersburgu, tamtej
szy urząd zdrowia przeprowa
dził badania wśród dzieci robot 
ników sowieckich.

Statystyka urzędu zdrowia 
dała

zastraszający wvnik.

Wśród dzieci niżej lat 14 panu 
je nagminnie gruźlica, a ilość 
dotkniętych tą straszną choro
bą dochodzi do 82%.

Wprawdzie Petersburg zdaw 
na uchodził za

gruźlicze miasto”, 
jednakże tak wysoki procent

chorych był prawdziwą niespo 
dzianką.

Przyczyną tego fatalnego sta 
nu jest nędza, w jakiej żyje sfera 
robotnicza w Rosji.

Głód, fatalne warunki mieszki 
niowe, brak opalu, zupełne za
niedbanie hygieny i niepomier
nie małe zarobki robotników 
doprowadzają do

zdegenerowanla rodzin^.

Bolszewicy jednak pocieszają 
się, iż na taki zbytek jak >82^ 
gruźlicznych dzieci robotni
czych stać olbrzymią Rosję.

<•

B o l e s n y  r e w a n ż

R u g b y ’ I f c l  r u m u ń s c y  b l j ą  p o l s k i c h  3 0 : 6  ( 1 1 : 3 )

WARSZAWA 17. IX. wytrzymałego biegu — czyli za 
Rewanżowe spotkanie buka- let, jakie wyrabia w sportowcu 

reszteńskiej drużyny rugby „C. wszechstronnie uprawiana gim- 
T. R.“ przeciw zespołowi połą- nastyka i lekka atletyka. Kon- 

,Orla Białe- sekwencją takiego stanu rzeczy 
była też silna porażka draży-

czonych klubów
go“ i „I p. art. zenitowej" za- _
kończyło się pełnem zwycię- ny warszawskiej. Szczególnie 
stwem rumunów. Czarni, ogo- po zmianie stron wytrzymalsi 
rzali goście okazali się zespo
łem, jakkolwiek dalekim od do- pełnie boiskiem, trzykrotnie zdo 
skonałości rugby amerykańskie bywając po 5 punktów, a raz 3 
go, angielskiego czy francuskie punkty. Bohaterem dnia był ka- 
go, to w każdymi razie lepszym pitan Vidrasco, znany interna- 
od drużyny polskiej. Ta ostatnia cjonał, główny motor i dusza1 
posiada równie poważne braki całej drużyny rumuńskiej. Jemu 
w obronie, jak i w napadzie, to w znacznej mierze zawdzię- 
Graczom jej brak jest zręczno- czają mili goście swój świetny 
ści, z wrotności i szybkiego oraz sukces wczorajszy.

D o r o c z n e  s a p e r s n i e  z a w o d y  s p o r t o w e

Dnia 18 września o godz. 10-ej 
odbędzie się na boisku sporto
wcem K. O. S. S. uroczyste o- 
twarcie trzecich dorocznych za 
wodów sportowych. Zawody te 
organizowane z niezwykłym 
rozmachem i starannością, są 
żywym przykładem tej kolosa!

po zmianie stron wytrzymalsi 
rumuni owładnęli niemal zu- 

nej pracy, jaką wkłada świado
mie wojsko w wychowanie fi
zyczne żołnierza. Wszechstron
ny program, pozłożony na 4 dni, 
obejmie lekką atletykę, piłkę 
nożną, szermierkę, sporty wod
ne, oraz zawody czysto saper
skie.
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Z ak łady P rzem ysłow o-H and low e. T . z . o p .
T e l.4 2 4 T o r u ń , u l. M a łe  G a r b a r y  1 7 T e L  4 2 4

B udow a Z ak ładów P rzem ysłow ych i  e lek

trycznych - Insta lac ja siły  i  św ia tła - N a- 

:: p raw a dynam o- i e lek trom o to rów . ::

N a żądan ie p ro jek ty i kosz to ryey .

Nff fkiNflfifl* AM iiA l M  tom  i ulali, m izia, 
liii aniUU4W* M ulili ttiizo i eltHroftcialczw .

i  i~ rr irr i iw iK irL O Ł L  • - j  tM iftira rii  it w u it

P ran ie b rudów na sa li sądow ej. 

G łośna sw ego czasu sp raw a

n iedozw o lonego hand lu w alu tę , 

o raz w yw ozu je j za g ran icę —  

znow u p rzypom n ia ła się tu te j

szem u spo łeczeństw u .

O negda j o godz. 9 -e j rano pod 
p rzew odn ic tw em radcy sądu p . 

S zy jkow sk iego , odby ł się da lszy 

c iąg g łośne j rozp raw y p rzec iw ko 

b dy rek to row i banku W arszaw - 

sko -gdańsk iego A . K reu tzow i, 

kupców i Jab łońsk iem u , b . u rzęd

n ikow i tegoż banku, K retkow - 

sk iem u i w spó ln ikom , o handel i  

w yw óz w alu ty o raz o fa łszow a

n ie ksiąg . O skarżał p roku ra to r 
S tudn ick i. O skarżonych b ron ili 

—  A . K reu tza — - m ecenas O ssow

sk i. Jab łońsk iego — m ecenas 

T em psk i, K retkow sk iego i in  

adw okat Jaros/ z W arszaw y . P o 

p rzesłuchan iu k ilku  św iadków 

rozp raw a zosta ła o d r o c z o n a , ce

lem zaw ezw an ia de legata . M i 

n iste rstw a S karbu M ocka jako 

rzeczoznaw cę, i św iadka Ju lju - 

sza D aw onera . C harak terystycz

nym m om en tem te jże rozp raw y 

by ło postaw ien ie w n iosku p rzez 

m ecenasa T e n ip sk ieg o , pow tó

rzen ie p rzez jednego ze św iad

ków , jego zeznan ia w  ję zy k u  n ie 

m ie c k im , —  m otyw u jąc w m iosek 

te rn , że jegu k lijen t J a b ło ń sk i  n ie  

r o z u m ie ję zy k a p o lsk ie g o  ( !? )  

S ąd p rzychy lił się do w n iosku o -

b rony i św  iadek pow tó rzy ł ze- go czasu p rocesu , raz jeszcze bę- 

znan ie w  ję z y k u  n ie m ie c k im .

E p ilog te j sensacy jne j sw ego dow ej.

I z ig ły  zrob ią w id ły
D n ia K i.  b . m . odby ła się d ruga 

aud jencja p rzed sędz ią pow ia t 

cyw ilnym  w T orun iu , w  sp raw ie 

m ieszkan iow ej — „G rob lew sk i 

con tra d r. H ofm ok r. W obec te -( 

go że zastępca pow oda G rob lew

sk iego w n iósł obszerne p ism o 

p rocesow e —  sędz ia od roczy ł roz

p raw ę do dn ia 30 . w rześn ia b r. 
ce lem dan ia m ożnośc i odpow ie

dz i adw okatow i K urzątkow sk ie- 

m u, zastępcy d r. H ofm ok la . N a 

sa li sądow ej zauw aży liśm y p . 

posła S o łtys iaka, a na ław ie o - 

b rońców ; G rob lew sk iego m ecena

sa M icha łka i O ssow sk iego —  z

T E A T R  M IE J S K I .

D ziś w  czw artek , po raz 2 -g i 

arcyw eso ła , pe łna hum oru , do

sadnych typów , zabaw nych sy

tuac ji kom ed ja B ałuck iego „ C ie 

p ła  w d ó w k a "  z pp . W r z eśn ie w 
sk ą , L is ic k ą , R a d w  a n -Ł o d z iń sk ą  

i Z a r e m b in ą , d y r . B e n d ą , B o lk o  w  

sk in i, D ą b r o w sk im , W iśn ie w 

sk im , K w a sk o w sk im , I lc ew d cz e m  

J e jd ą  i A r n o ld tem , w  sty low ych 

kostjum ach , jakby z i lu strac ji 

K ostrzew sk iego zd ję tych .

J u tr o  5 -ty r a z gen ja lne , na

tchn ione dz ie ło poety „ Ir y d io n "  

K rasińsk iego w  p ięknej op raw ie 

deko racy jnej.
N a so b o tę zapow iedz iano ko - 

m ed ję F ranc iszka Z ab łock iego 

„ F ir c y k  w  z a lo ta c h " , w k tó re j —  

jako P odsto lina w ystąp i po raz 

dz ie p rzedm io tem * rozp raw y są- 

czego w nosić na leży , że sp raw a 

ta budz i żyw e za in teresow an ie 

pew nych sfer, po lity cznych , k tó

re chc ia łyby naw et zw yk łą sp ra

w ę m ieszkan iow ą w yko rzystać 

d la sw o ich ce lów " i ukuć z n ie j 

b roń p rzec iw ludz iom , k tó rych 

och rzcili m ianem „ lew icow ców ".

D alsza rozp raw a w yznaczona 

na dz ień 30 W T ześn ia b . r. budz i 

te rn w iększe za in teresow an ie, że 

będ^em y m ie li sposobność ob

serw ow ać t. zw . „pa ten tow any 

obóz narodow y" w ystępu jący w r 

ob ron ie N iem ca op tan ta !

p ierw szy pozyskana do szeregu 
sz tuk , p rzew idz ianych w  reper

tuarze , znakom ita artystka scen 

w  arszaw sk ich p . H e le n a  L a r y s -  

P a w iń sk a , za licza jąca tę ro lę do 

na jśw ie tn ie jszych w  sw ym re

pertuarze . —  C zarow ną kom ed ję 

Z ab łock iego , zdobną w 7 p rześlicz

ną szatę deko racy jno - kostjum o- 

vvą pom ysłu S t . D ą b r o w sk ie g o ,  

reżvserow ał p . M a r ja n  B r o k o w -  t V -Ł  tł  w . »» V j.
sk i, w ykonaw ca ro li A ry rta , pU w  cepje 9 zj  p rZ y w ejściu na
T y t. postać in karnu je p . K a r o i 

R d z a w icz , resztę ró l in te rp re tu

ją  : p . B o g u c k a  i p p . L e n k , T a ta r 

k ie w ic z , J e jd e i A r n o ld t —  O r

k iestra tea tru m ie jsk iego w  an

trak tach od tw o rzy pod batu tą 

p r o f . Y r le y -J u r k ie w ic z a szereg 

u tw o rów sty low ych epok i S tan i

sław ow sk ie j.

sa lę ty lko za okazan iem zapro

szen ia
Z arząd „K o ła  P ań“  P . Ł . O . P . P .

R e sto u r n c jn  B r o w a r y  a ie M fisM e  
u l. S zczy tna n r. Z

W y d o je  s ta łe  o b ia d y  
z c z te r ec h d a ń < m  >  S I
g o d z - 1 2  i p ó ł d o  4  " * » w S r "  *

S ta le  w ie lk i w y b ó r  p o tra w  ń  la  c a r te  i z im n y c h  z a k ą se k  

D z iś , w  c z w a r te k  d n . IS -g o  h m . S  |
o g o d z in ie 7 -m e j w ie c zo r e m : ■ IC IliA r L l*

M ii » l  M K M Ii  l l l l l ł l l i ilr ti M II I  M fiiO I

„ C Z W A R T K I"  K O Ł A  P A N  

P . L . O . P . P .

P ow odzen ie , jak iem c ieszy ło 

się ostatn ie zeb ran ie tow arzy

stw a na ce le P . L . O . P . P ., u rzą
dzone p rzez specja lny kom ite t, 

spow odow ało Z arząd K o ła P ań 

L . O . P . P . do w prow adzen ia w  

życ ie sta łych „ C z w a r tk ó w  P . L . 

O . P . P ."  z czarną kaw ą i danc in

g iem , k tó re odbyw ać się będą w  

sa li „ D w o r u A r tu sa " w godz in , 

od 17 -e j do 21 -ej.

P rzyg ryw ać będz ie o rk iestra 

artystyczna z pod „O rła"  z p . A -  

leksand rem M oraw sk im na cze le  

k tó ra zaofia row ała bez in tresow - 

ny w spó łudz ia ł w 7 „C zw artkach " 

na ce le P . L . O . P . P .

S ta le zep roszen ia w yda je się w  

b iu rze Z arządu P . L . O . P . P . 

p rzy u l. M ostow ej 1 . 36 od godz. 

9— 15 -e j i od 15— 17 -e j.

S tro je spacerow a. B ilety  w stę-

O O KQd pólić po Teatrze?
G rand Cafe — Scenka litera- 

cko-artystycz. — Hum orysta 

Broneckl, — W odewilistka -- 

Zam orska . / u

Wieści 
z Grudziądza.

Z  K IN A O R Z E Ł " .

W yśw ietlam y w k ino „O rze ł"  

p rzy u l. W yb ick iego —  f i lm  p . t. 

„ M essa lin a " , na leży do jednego 

z na jp iękn ie jszych . B ogata w y 

staw a, p iękna g ra artystów7 p rzy 

w spó łudzia le tłum ów sta tystów 

o raz św ie tna reżyseria — da ją 

ręko jm ię , że f i lm  ten będz ie się 
c ieszy ł zasłużonem uznan iem 

nasze j pub liczności.

R E P E R T U A R  

T E A T R U  M IE J S K IE G O .

C z w a r tek , 1 8 . b . m . O tw arc ie 

sezonu . „ H a lk a " , op . nar. S t.M o- 

n iuszk i ak t I I I .; „ N o c L is to p a 

d o w a " , d ram at S t. W ysp iańsk ie

go ak t I .; „ W e se le  w  O jc o w ie "  

ba le t, pan tom ina w 7 1 akc ie , uk ł. 

ba le tm istrza P aw łow sk iego .

P ią tek , 1 9 . b . m . P o w tó r ze n ie  

p r z e d s ta w ie n ia in a u g u r a c y jn e g o

S o b o ta , 2 0 . b . m . „ D z ie w c zę

•? ■ i Wi/fc 
! ;' ś t., -iĄ

S

Józef Kankow ski
p rzodow n ik O kr. U rzędu P o lic ji P o łity cene j, sie rżan t rez. W . P . zm arł po c iężk ich , a d ług ich c ie rp ien iach 

dn ia 16 . w rześn ia 1924 r. o godz. 10 .30 w w ieku la t 38 , nabaw iw szy się cho roby podczas spe łn ian ia sw ych 

żm udnych , lecz szczy tnych obow iązków służbow ych .

T oruń , dn ia 1Ó . w rześn ia 1924 r.
Kom m enda XII. O kr. Pol. Panst

N abożeństw o żałobna odbędz ie się w  p ią tek o godz. 7 rano w  koście le P anny M arji. P ogrzeb odbędz ie się w p iątek , 19 . IX , 24 

o godz. 16 z kostn icy S zp ita la D jakon lsek - M okre u l. B ato rego 1315

•■‘hi-."rMi'- O

T y lk o te n  m o ż e b y ó  p c u ie n ,  
ź e  w y d a n e  p ie n ią d z e n a  o g ło 
sz en ia  p r z y n io są  m u  k o r z y śc i,  
je że li u m ie śc i w  n a d z w y c z a j 

p o c zy tn y m

E X P R E S S IE  
P O M O R S K IM
T oruń , u l. Ś w . K atarzyny 3 

T el. 326 T el. 326

Co groin u Teatrze  ?
D ziś.

„ C ie p ła  w d ó w k a " .

Ju tro .
„ Ir y d io n " .

z H o la n d ji" , opere tka w  3 ak tach 

K alm ana.

N ie d z ie la , 2 1 . b . m . „ D z ie w c zę  

z  H o la n d ji" , opere tka w 7 3 ak tach 

K alm ana.

W  G r u d z ią d z u

—  „A P O L L O * -— ~

„Tm em nlai Paryża**
d ram at w  24 ak tach

K IN O O R Z E Ł V A R 1 E T E

G r u d z ią d z , W y b ic k ie g o  ID

M essalina
2  se r je  r a ze m

Józef Kankowski
cz łonek K o ła Ś p iew u „D zw on* , po d ług ich i c iężk ich c ie rp ien iach zm arł dn ia 16 w rześn ia 1924 r., p rze
żyw szy la t 38 . W  Z m arłym trac im y zacnego lubow n ika p ieśn i rodz inne j i serdecznego d ruha.

C ześć Jego c ien iom ! ,
Z a r z ą d  K o ła  Ś p ie w u  „ D z w o n *  - T o r u ń .

N abożeństw o ża łobne odbędz ie się w  p ią tek o godz 7 -m ej rano w  koście le P anny M arji. P ogrzeb 
odbędz ie się w  p iątek , 19 bm . O godz. 16 ze S zp ita la D jakon isek , M okre , u lica B ato rego 13 /15

Taryfy pocztowe
n iezbędne d la b iu r i u rzędów , 

nak le jone na karton z „eską* 

do zaw ieszan ia po leca

Drukarnia Robotnicza
W. P aw lak i S -ka —  T oruń , P iekary 14 .

Węgiel
p rim a gó rnośląsk i 
z dostaw ą do dom u 

o fiaru je

L udw ik  S zym ańsk i
T oruń , Ż eg larska n r. 3 

T ele fon n r. 909 i 914 .

Matjasy 
ang ie lsk ie 

z św ieżego transpo rtu 

po leca

Józef M akowsld  
Łazienna 23

g  K IN O  „ O R Z E Ł ” -V A R IE T E
Grudziądz - Wybickiego 19

-------------------------------------------------------------------—............ .........-............... .  , „....... ...........................— ini ....................................................................   ■-i

O d  c z w a r tk u  i d n i n a s tę p n e  d o  2 1 -g o  b . m . w łą c z n ie :

Epokove  arcydzieło  Eurico  G aaszoni 
w 2^ęn seriach, 11 aktów różem .

M E S SA L IN Ą  w sław iona ze 

sw ej n iezw yk łe j u rody jest 

zatru tym kw ia tem te j zgn i

łe j  epok i. Je j im ię  jako sym bo l 

bezw stydu , p rzeży ło w iek i.

Codziennie dw a przedstaw ienia o godz. 5-tej i o godz. 8-m ej

Skłądejcio ofiary na cele Pom orskiej Ligi O brony Pow ietrznej Państw a.
C e n y p y .n n m tr a ty : iW jM O w *  l> 0 x  o d n o ss tn l.m  la b  w m ltjsc w ó  2 ,7 1 g r a n ic ą  4 ,0 0  z l. C en y o g lo sz a ń : W  te k śc ie  sp e c ja ln a  1 5  g r .m ilim a tr ,  z w y cz a jn a  W  g r . D r ó b n ? !
n o w y  d r a k  o g ló sz a ń  a d m ln isr t  t» « ja  a le  o d p o w ia d a . O g ło e z a n ia  z a g r a n ic zn a ta ib a k r y c M ia o  5 9 3 /a d r o ż ej . O d  c en  p o w y tez y c h  o p o s te w  n le a d r ia ia  s ię . A d m ln te tr a c ja o tw a r ta  o d  9 -a j d o  l-a jlo d  8 -a j d o  b -a j . R a & u c ja o d  4 .iw  d o  1 -a j .

W y d a w ą s : W M D Y S O A S iO N S K I  D r a k a r z ia  R o b o h n im  W , P a w la k  i 8 -k a w  T o r a a iu . R e d a k to r c d p .: M IE C Z Y S Ł A W  D E N H O F F -G O Ł O G O W S K I


